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Dziś i dni następne! Dziś i dni następne!
11! Największy szlagier na rok 1925 !!!

AnOllS! Tylko n nas Wkrótce!

w roli Biównej Jadwiga Smosarska
chluba i filar polskich ekranów oraz cały kwiat sceny polskiej.

Ilustracji! iwjtaia jrt Muli w kwluislm 1. DynowsklegD.
Początek seansów: 5.30, ostatni 9.30 wiesz. 

Księżyc Izraela. — Królowa niewolników na 
stosie. — Wyjście synów Izraela ż Egiptu, 
domu niewoli.—Przejście żydów przez morze 
Czerwone i zatopienie Egipcjan przez wzbu­
rzone fale. — Kodeks nadany ludowi Izraela 
na górze Synaj, w chwili, gdy Bóg na- 

ocznie objawiał swą wolę.

UWAGA: Kino powyższe prowadzone jest pod mojem kierownictwem 
BOLESŁAW KOSS.
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Wszystkim tym, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej 

posługi drogim nam zwłokom

ś. p. Julji Kłapciowej
oraz wszystkim, którzy dali dowody życzliwości i współczucia, — 
Szanownemu Duchowieństwu i tym, którzy odśpiewali pienia za- 
łobne składa z głębi zbolałego serca serdeczne .Bóg zapłać .

547 Mąż z rodziną.

I j PILITY 11
Sosnowiec, 20 listopada.

ale i stronnictwa zaskoczo­
ne są nieraz wydarzeniami, 
wobec których w ostatniej 
chwili zajmuje się stanowi­
sko—-oczywiście często rów­
nież nieprzygotowane i nie­
przemyślane.

Tego rodzaju stan rzeczy 
jest do zniesienia w pań­
stwie, w którem przewod­
nictwo polityczne spoczywa 
nie na barkach seimu, ale 
na barkach innego czynnika 
państwowego, który spełnia 
pracę przygotowawczą! prze-

Mówi się bardzo często— 
i zupełnie słusznie — że 
rządy polskie nie prowadzą 
polityki aktywnej, że wyda­
rzenia na terenie światowym 
zaskakują je niespodziewa­
nie, i że dopiero w ostatniej 
chwili zajmuje się wobec 
nich stanowisko, bez dosta­
tecznego przygotowania, i 
dlatego często nieprzemyśla­
ne i błędne.

Jest to niewątpliwie praw­
dą, ale prawdą jest również, 
że nietyiko rządy polskie,

I LAMPY
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SoiH, ol. Ho Mi Hf. 15
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widującą i wobec którego 
stronnictwa mają zadanie 
jedynie sprawdzające i kon­
trolujące.

U nas jednak sprawa 
przedstawia się inaczej. U 
nas sejm, a w sejmie osta­
tecznie robią politykę. Ro­
bienie zaś polityki to jest 
przygotowanie wydarzeń,a nie 
bierne ich oczekiwanie. Przy­
gotowywanie zaś wydarzeń 
politycznych wymaga od 
stronnictw specjalnej organi­
zacji i specjalnej pracy.

Innemi słowy: stronnictwa 
w Polsce nie odpowiadają 
w istocie zadaniom, które 
na nich ciążą. Ażeby bo­
wiem być aktywnym i twór­
czym czynnikiem politycz­
nym, na to trzeba wiele wię­
cej, niż umiejętność prowa­
dzenia gry partyjnej i zwal­
czania przeciwników. Trzeba 
na to ogromnej wiedzy i u- 
miejętności zużycia jej, wie­
dzy tak dużej, iż musi ona 
rozdzielać się — jako wia­
domości fachowe — na ca- . . . -
ły szereg ludzi, których zor- Pe^n’e niemożliwy, 
ganizowana współpraca, kie- 
iowana wolą, może dopiero 
stworzyć całokształt polity­
ki.

Ale w tym właśnie celu 
konieczna jest doskonała or­
ganizacja umysłowa i ma­
terialna. Tylko stronnictwo, 
pojęte jako doskonale dzia­
łający organizm, może stać 
się rzeczywistym i dobrym 
czynnikiem politycznym.

Tymczasem w Polsce ca­
ły szereg stronnictw nie jest 
włąśęiwie nowocześnie zor- 

ganizowanemi stronnictwami, 
tylko hordami wspólnie cha­
dzających na pastwisko lu­
dzi. W tych warunkach nie 
mogą one stać się nigdy 
czynnikami celowej i rozum­
nej polityki. Wnoszą one 
tylko zamieszanie, bezład i 
ogólną niepewność, a prze­
dewszystkiem nawet niepew­
ność własnych poruszeń.

Kto u nas wie dzisiaj — 
po kilku latach istnienia — 
czem np. będzie za trzy la- 
n. p. r. lub „wyzwolenie"? 
Śmiemy twierdzić, że tego 
nie wie dokładnie nikt a 
najmniej już ludzie, należą­
cy do tych stronnictw.

Taki stan rzeczy jest zu- 
. ?łnie niemożliwy. W tych 
warunkach polityka, której 
podmiotem są ostatecznie w 
Polsce stronnictwa, musi być 
bezładną, a przedewszyst­
kiem zawsze nieprzygotowa­
ną. Tylko czynnik zorgani­
zowany i wiedzący czego 
chce, może reagować celo­
wo, nigdy zaś bezładna ma­
sa.

I jeśli powiadamy, że po­
lityka w Polsce jest aieprze-
widująca, niedość celowa i
nieprzygotowana, to należy
sobie powiedzieć, źe prze­
dewszystkiem niezorganizo •
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wany, nieprzewidujący i nie­
przygotowany jest sejm, a 
w seimie stronnictwa.

Musimy sobie powiedzieć, 
że dążąc do naprawy Rze­
czypospolitej,! słusznie dążąc 
do wzmocnienia władzy prezy 
dema oraz do takiej zmiany 
ordynacji wyborczej, która­
by umożliwiła wreszcie pow­
stanie większości w sejmie, 
winniśmy jednocześnie dą­
żyć do reorganizacji stron­
nictw. Te stronnictwa, któ­
re się najlepiej i najwydat­
niej zorganizują w ten spo­
sób, iż stać się będą mo­
gły celowym, przewidującym 
i aktywnym czynnikiem po- 
tycznym, staną się jedno­
cześnie ośrodkiem krystali­
zacji stosunków w życiu par­
ty] nem Polski.

Jest to pracą ważna i ko­
nieczna. W stosunkach i- 
stniejącym trzeba się liczyć

Lekarze a kasa chorych.
Zarząd związku lekarzy Zagłębia Dąbrowskiego przesyła 

n&tn następujący komunikat:
Z powodu artykułu komi­

sarza powiatowej kasy cho­
rych, p. Osiowskiego, w Nr. 
261 „lskry“ z dnia 15 listopa­
da r. b. zarząd związku jest 
zmuszony podać do ogólne] 
wiadomości, co następuje:

Przedewszystkiem zarząd zwią­
zku podtrzymuje b» całości treść 
swego komunikatu, podanego 
Ar. 257 f Iskry* , Na tem o- 
świadczeniu zarząd związku 
mógłby poprzestać, gdyby nie 
okoliczność, Ze artykuł komi­
sarza może przedstawić w fał- 
szywem świetle tło zatargu, 
wynikłego pomiędzy zarządem 
związku a zarządem kasy.

•) List został przvsłafiy do rtdakcji 
dopiero w dn. 18 b. m„ a w kilka 
godzin później otrzymaliśmy niniej­
szy artykuł. Przyp, red.

Zarząd związku jeszcze raz 
na j kategoryczniej stwierdza, 
że pobory lekarskie stale były 
wypłacane z kilkotygodnio- 
wem opóźnieniem, a terminy 
wypłat, ustalane na wspólnych 
konferencjach zarządu z ko­
misarzem kasy, stale niedo- 
trzymywane. Wyjątki w tym 
względzie były tak rzadkie, 
że pozostawały bez wpływa 
na ogólny stan rzeczy. Do 
tych nielicznych wyjątków na­
leży i wypłata w dniu 31 paź­
dziernika r. b. niestałych po­
borów lekarskich za miesiąc 
wrzesień r. b., dokonana przez 
komisarza z powodu interwen­
cji związku w Warszawie i 
zapowiedzianej przerwy w 
pracy oraz na skutek nakazu 
władzy centralnej.

Regulowanie ostatnich po­
borów lekarskich poprzedzał 
stan paromiesięcznych zale­
głości, do czego przyznaję się 
i sam komisarz kasy.

Oto przyczyna stałych za­
targów związku z komisarzem 
kasy, które wreszcie wyczer­
pały wszelką cierpliwość le­
karzy. Nie wzmiankuje o tem 
jednak komisarz kasy, mimo, 
że bardzo dobrze wiedział, że 
ogólne zebranie związku do­
magało się oddawna i stale 
od zarządu swego energicznej 
i ostrej akcji i że wobec tego 
przerwa w pracy stała się nie­
uniknioną, będąc niejako tylko 
kwestią czasu, zwłaszcza, że 
same normy płacy lekarskiej w 
Zagłębiu mimo 30 proc, pod­
wyżki w miesiącu kwietniu rb. 
należą do najniższych stawek iv 
kasach chorych.

Ostatnią próbą powstrzyma­
nia tej przerwy w pracy było 
wysłanie przez Ogólne zabra­
nie, a nie zarząd związku, de­
legacji do Warszawy. Z całą 
stanowczością, płynącą ze słu­

z tem, iż jeszcze długo poli­
tykę polską będą robiły stron­
nictwa. Rządy parlamentar­
ne, oparte nawet na najbar­
dziej zdecydowanej większo­
ści, są ostatecznie rządami 
stronnictwa, będącego tą 
większością.

1 dlatego to praca wew­
nątrz stronnictw polskich jest 
jednem z najpilniejszych za­
dań dla stworzenia dobrej 
polityki polskiej. Musi wresz­
cie nastąpić wyjaśnienie na­
szego życia partyjnego, któ­
re znajduie się na poziomie 
niezbyt wysokim, a przedew­
szystkiem nieprzejrzystym i 
mętnym. Trzeba dążyć do 
likwidacji znaków zapytania, 
do wyraźnych rozgraniczeń, 
do rozwoju pracy politycz­
nej.

Są to zadania ważne, trud­
ne i nieraz niewdzięczne, 
ale pomimo to konieczne.

szności swego stanowiska, u- 
chyla zarząd związku twier­
dzenia p. Osiowskiego o „kpi­
nach*  z jego dobrej woli, o 
dążeniu zarządu związku „do 
uzyskania pozorów słuszności 
strajku*  i o „bezprzykładnej 
wprost lekkomyślności i upo­
rze ze strony większości za­
rządu związku*,  przypomina­
jąc tutaj komisarzowi kasy 
fakt, który on zresztą powi­
nien był dobrze pamiętać, mia­
nowicie, że nie większość, lecz 
filenum zarządu postanowiło 
ednogłośnie proklamować 

przerwę w pracy, o czem 
prezes zarządu powiadomił 
komisarza telefonicznie w dniu 
6 go listopada r. b.

Dodać przytem należy, że 
Erzerwa w pracy została pro- 

lamowana nie z powodu nie­
dotrzymania przez komisarza 
zobowiązań co do wypłaty 
poborów za miesiąc wrzesień 
r. b., lecz na skutek niewyko­
nania przez komisarza żądania 
związku, aby wypłaty stałych 
należności za miesiąc paź­
dziernik r. b. były uskutecz­
nione dnia 5 listopada r. b.

Na konferencję, proponowa­
ną przez komisarza, zarząd 
związku -się nie zgodził jedy­
nie dla tego, że uważał, iż 
konferencja ta do niczego nie 
doprowadzi, co nie przeszka­
dzało komisarzowi kasy przy­
być na posiedzenie zarządu, 
skoro uważał tę konferencję 
za potrzebną.

Nie zgadza się z prawdą i 
punkt 3 „sprostowań*  komi­
sarza o samo „sprostowanie*  
i sposób interpretacji listu za­
rządu związku z dnia 16 paź­
dziernika r. b- świadczy tylko 
o tem że komisarz, znając 
dobrze istotę rzeczy, chwycił 
się pozorów, aby ta istota rze­
czy inaczej wyglądała. List 
zarządu związku z dnia 16 go 
października r. b. (którego od­
pis wbrew głośnej zapowiedzi 
komisarza dotychczas jeszcze 
nie został przez niego złożo­
ny w redakcji „Iskry"*)  był 
następującej treści:

Sosnowiec, 16 X 1924 r. 
Do Pana
Komisarza Pow. Kasy Chorych 

Sosnowiec.
Zarząd Związku Lekarzy na 

posiedzeniu swem w dn-u 13 

b. m. obradował nad sprawą 
propozycji p Komisarza co 
do terminów wypłat poborów 
lekarskich, t. ,j. że dnia 14-go 
października 1924 r. zostanie 
wyasygnowane 10 tysięcy zło­
tych na Zawiercie i Dąbrowę, 
celem uregulowania poborów 
lekarskich za miesiąc lipiec i 
sierpień r. b., reszta zaś po­
borów lipcowych 1 sierpnio­
wych ma być wypłacona dla 
tych dzielnic w piątek dnia 17 
października r. b., 20 go lub 
22 go października r. b. mają 
być wypłacone pobory za mie­
siąc wrzesień r. b. zasadnicze 
(stałe t. j. za 6 godzin pracy) 
wszystkim lekarzom, zatrud- 
nion n w Kasie Chorych ido 
31 go października r. b reszta 
poborów wrześniowych za wi­
zyty oraz iDne czynności le­
karskie i postanowił powyższe 
warunki p. Komisarz zaakce- 

, ptować z zastrzeżeniem, że o 
ile którykolwiek z terminów, 
określonych przez p. Komisa­
rza na posiedzeniu kasowem 
w dniu 10 go października r.b. 
nie zostanie dotrzymany, na­
stąpi natychmiastowa przerwa 
pracy lekarskiej w całym o- 
kręgu Powiatowej Kasy Cho­
rych.

Jednocześnie Zarząd Związ­
ku Lekarzy oświadcza w naj- 
kategoryczniejszy sposób, że 
pobory lekarskie na miesiąc 
paźlziernik r. b. muszą być 
wypłacone wszystkim lekarzom 
w termmie, przewidzianym 
dawną umową, t.j. do 5 listo­
pada r. b. zasadnicze (stałe) 
i 10 listopada r. b. za wizyty.

Prezes Związku Lekarzy: 
w/z. Sekretarza:

Sens tego listu dla człowie­
ka, który chce zrozumieć o co 
chodzi i nie udaje, że nie ro­
zumie, jest wyraźny, albowiem 
„naj kategoryczniej domagać 
się*  (co zdaniem komisarza 
jest „wysoce nieprzyzwoitem*)  
można zrozumieć tylko w ten 
sam sposób, jaki był przez 
zarząd związku zapowiedziany 
na wypadek niedotrzymania 
terminów spłaty zaległych po­
borów lekarskich za miesiąc 
wrzesień r. b., t. j. używając 
słów komisarza tak samo, gro­
żąc strajkiem.

Zresztą oprócz listu zarzą­
du, komisarz kasy był nieje­
dnokrotnie i zawczasu w spo­
sób bardzo wyraźny i stanow­
czy informowany przez prze*  
wodniczącego zarządu zwią­
zku, że wykonanie terminów 
wypłaty poborów za miesiąc 
fiaździernik r. b w dniu 5-go 
istopada r. b. (zgodnie z u- 

mową zbiorową) tak samo po­
ciągnie za sobą przerwę w 
pracy, jak i niedotrzymanie 
terminów wypłat, za mieś ąc 
wrzesień, akcepto wanych przez 
związek tylko dla tego, aby 
można było jaknajdłużej uni­
knąć przerwy w pracy.

e komisarz kasy dobrze 
zrozumiał, o co chodzi, wyni­
ka z tego również, iż będąc 
w Warszawie w pierwszych 
dniach listopada, kilkakrotnie 
tiróbował popozuniieć się te- 
efónićznie z kasą, w kwestji 

ultymatywnych żądań wypłaty 
stałych poborów za paździer­
nik w terminie 5 go listopada, 
co świadczy, że sam nie był 
pewny „korzystnego wraże­
nia*,  jakie, zdaniem jego, wy­
warły jego propozycje na o- 
statniaj'konferencji, z delega­
tami związku (patrz str. 2 
szpaltę 4 tą, wiersz 30 y od 
dołu), którzy przez usta jedne 
go z nich, wyrazili ob^wę, 
czy i tych zobowiązań swych 
komisa.z dotrzyma. Jak po 
tem wszystk em wygląda twier­
dzenie kom sarza w odezwie 
jego z dnia 7 go listopada r. b,, 
że lekarze przygitowali skry­
cie strajk, korzystając z jego 
nieobecności, nie wymaga 
dalszych komentarzy.

W punkcie 4>-ym swym 
„sprostowań" komisarz kasy 
przeczy sam sobie co do sa­
morzutnego zorganizowania 
przez związek pomocy lekar­
skiej na czas przerwy w pra­
cy. Wystarczy przeczytać u- 
ważnie ten ustęp artykułu, 
aby się przekonać, że komi­
sarz tu sam siebie zbija.

Wbrew twierdzeniu komi­
sarza o wywieraniu przez za­
rząd związku pręsji na po­
szczególnych lekarzy, którzy 
w dniu 7 go listopada r. b. 
normalnie wykonywali swoje 
obowiązki, zarząd związku o- 
świadcza, że twierdzenie to 
najzupełniej nie odpowiada 
rzeczywistości. Presji tej za­
rząd nawet nie potrzebował 
wywierać, ponieważ wszyscy 
lekarze, dowiedziawszy się o 
proklamowaniu przerwy w pra­
cy, do okólnika zarządu śc.śle 
się zastosowali, a naczelni 
lekarze kasy, którzy też są 
członkami związku, otrzymali 
dopiero 8-go listopada r. b. 
tylko propozycję, aby, pozo­
stając przy pełnieniu swych 
czynności administracyjnych, 
nie wykonywali nie należą­
cych do nich funkcji lekarzy 
ordynujących.

Zarzut komisarza, jakoby 
właśnie związek lekarzy użył 
niedopuszczalnej i demago­
gicznej formy w swym komu­
nikacie zarząd związku odpie? 
ra z całym spokojem, zwła­
szcza, że komunikat ten doty­
czył działalności zerządu kasy, 
a więc komisarza, a nie samej 
kasy chorych, z którą to in­
stytucją komisarz kasy napró­
żno i bez najmniejszej racji 
ciągle się utożsamia (w pun­
kcie 4-ym swych „sprostowań*  
oraz w wierszach 1 i 2-im 
szpalty 1 ej ną 3 str.).

Ziumiewającem jest zaiste 
mniemanie komisarza kasy, źe 
wrdgie stanowisko lekarzy wo­
bec niego ma oznaczać to sa­
mo wobec instytucji kasy ch<x- 
rycb, o którą lekarze dbają 
me mniej, niż komisarz.

Czy natomiast odezwa ko­
misarza z dnia 7-go listopada 
r. b. utrzymana jest w formie 
i treści demagogiczno-agita- 
cyjnej, niech sądzi każdy, kto 
tę odezwę zechciał przeczy­
tać wraz z komunikatem zwią­
zku z dnia 6 go listopada r.b. 
oraz listem związku w Nr. 257 
„Iskry*.

Zarząd związku nie miał 
najmniejszej potrzeby ani chę- 

. ci „suggerować*  „sprytnie i 
przewrotnie*  czytelnikom „I- 
skry“, że organizacja i gospo­
darna kasy me stoją na wyso­
kości zadania.

Kwestję tę zarząd związku 
podnosił i będzie jeszcze pod- 
nos.ć przed czynnikami mla- 
rodainymi, a krotką swą 
wzmianką o gospodarce w ka­
sie chorych nie chciał i nie 
mógł zepsuć zarządowi kasy 
ustalonej opinji.

Na zakończenie zarząd zwią­
zku podaję do wiadomości, Ze 
autorem poprzedniego i obe­
cnego artykułu jest redakcyj­
na komisja, wyłoniona przez 
zar/ąd i że prawo obrony u- 
znaje za naturalne prawo każ­
dego człowieka, ściśle jednak 
przestrzega zasady, że w o- 
bronie tej obowiązuje akcja, 
prowadzona w sposób zgodny 
z prawdą i istotą rzeczy.

Jednocześnie zarząd związku 
zaznacza, że od dalszego za 
bierama głosu na łamach po­
czytnego pisma postanowił się 
powstrzymać, ponieważ całą 
sprawę zatargu przekazał peł­
nomocnikowi ministerjum pra­
cy i opieki społecznej, które­
go przyjazdu oczekuje.

Zarząd związku lekarzy 
Zagłębia Dąbrowskiego. 

Sosnowiec, lf.Xl 1924 r.

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).
— „Gazeta Gdańska donosi z 

Kowna, źe litwłni zbeszcześcili 
w Kleidanach cmentarz parafii 
św. Jerzego, poprzewracali pom­
niki na grobach z polskiemi na­
pisami i powyrywali krzvże na 
polskich mogiłach. Fakt ten wy­
wołał wielkie oburzenie wśród 
ludności polskiej na Litwie. W 
sprawce tej poseł frakcji Dol­
skiej w seimie litewskim, Rum- 
pel, wystosował Interpelację do 
ministra soraw wewnętrznych.

Przybyły do Berlina pre­
zydent komisji mieszanej polsko- 
niemieckiej na Górnym Siąsku, 
Calonder, złożył wizytę kancle­
rzowi rzeszy, ministrowi soraw 
zagranicznych, oraz prezydento­
wi gabinetu pruskiego Braunowi, 
W ciągu dma dzisleiszego Calon­
der odbył szereg narad w róż­
nych urzędach rzeszy w spra­
wach, dotyczących Córnego Ślą­
ska.

— Powrócił do Warszawy pos 
St. Grabski (zw. lud. nar), któ­
ry z upoważnienia rady mini­
strów wyjeżdżał do Rzymu, ce­
lem przeprowadzenia przedwstęp- 
nych rokowań z Watykanem w 
sprawie zawarcia konkordatu ze 
stolicą apostolską. Wieczorem w 
prezydjum rady ministrów odby­
ła się pod przewodnictwem p, 
premiera konferencja, na której 
pos. St. Grabski zdał sprawę z 
wyników swej misji politycznej. 
W konferencji uczestniczyli p. 
minister spraw zagranicznych, 
Skrzyński, i p. minister oświaty, 
Miklaszewski.

— Prezes ministrów Mussoilni, 
przyjął delegację włoskich sufra*  
źystek, która przedstawiła mu 
memorjał, domagający się przy­
śpieszenia w izbach debat nad 
reformą wyborczą, przyznającą 
kobi‘tom prawo głosu w wybo­
rach dJLęiął samorządowych.

— Donoszą 'z Perrugio, że 
dzlesiejszej nocy złożona z kilku 
ludzi banda napadła na tamtej­
szego nauczyciela (faszystę) I 
poraniła go. Napastnicy należą 
do kół rewolucyjnych.

— W związku z pogłoskami] 
krążącemi w Berlinie, dotyczące- 
mi ewentualnego zastąpienia o- 
kupacyjnych wojsk angielskich 
przez wojska francuskie, co rze­
komo ma zastąpić w styczniu, 
aiencia Reutera oświadcza, że 
nie chodzi tu jedynie o sprawę 
wojsk angielskich, lecz wogóle 
o sorawę wycofania wojsk, która 
musi być omówiona i zadecydo­
wana przez wszystkich sojuszni­
ków. Wszystko to zależne jesi 
od 6topnia, w jakim rzesza wy­
pełni zobowiązania, dotyczące 
rozbrojenia i żadne decyzje me 
mogą być powzięte, zanim ko­
misja kontrolna nie zakończy 
inspekcji.

— „New York Herald*  dono­
si z Waszyngioou. ze sekretarz 
stanu, Hughes, zamierza pozostać 
na swem stanowisku leszcze na 
jeden rok, ponieważ uczy się z 
mo'1'wością. że senator Borah. 
jako przewodniczący Komisji spr. 
zagranicznych senatu będzie zbyt 
pośpiesznie dążył do uznania so­
wietów.

— Dyrektoriat donosi, że hi- 
szpanie opróżnili fortybkacie Sze- 
szuanu i szereg mniejszych pun­
któw warownych w okolicy Sze- 
szuanu.

Morsowania 
korespondent!)w sowieckich.

Moskwa, 19 iistopaaa.
Działalność Korespondentów 

wiejskich i robotniczych, denun- 
cjujących w dziennikach sowiec­
kich swe otoczeń e, wy woiuie 
coraz większą powszechną nie­
nawiść. Codziennie pisma so­
wieckie komuiiiKUią o Kilku wy­
padkach napadów ua tych <tore-
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Pobicie. Na kopalni „Renard® 
miało miejsce zaiście między ro­
botnikami, Popielcem Józefem, 
zam. na Dębowej Górze 46. i 
Niemłrowłczem, zam. przy ulicy 
Sląskiei 17. Po wymianie zdań, 
robotnicy rzucili się na siebie i 
rozpoczęli bóikę, która zakończy­
ła s;ę cięźkiem pobiciem Popiel­
ca przez Niemirowicza. Zawia­
domiona o bójce policja przyby­
ła na mieisce, a, rozdzieliwszy 
walczących, spisała protokuł.

1 Kradzieże. Franciszka Adam­
czyk, zamieszkała przy ul. Chłod­
nej 2. zameldowała policji o kra­
dzieży palta damskieeo. wartości 
6 zL, przez Wróbel Marję, za­
mieszkałą tamże.

— Maiewsklei Marii, zam. w 
w Sosnowcu przy uL Wiejskiej 
24, skradziono z komórki 6 okien. 

■ — Woldzie Goldsztajnowi, zam. 
przy ul. Kaliskiej 24, skradziono 
kwit na węgiel.

— Katarzynie Potęga, zam. 
przy ul. Dziewiczej 7, skradziono 
z zamkniętego mieszkania garde­
robę, wartości 150 zł.
I — Sikorskiej Józefie, zam. przy 
ul. Narutowicza 25, skradziono 
ze sklepu w czasie handlu 2 kg. 
sadła.

Z TEATRU.
® W Sosnowcu.

Dziś artyści nasi odegrają zna- 
komitą farsę Kesslera „Grzebień 
szyldkretowy®, która na premie­
rze niedzielnej zyskała sobie u- 
znanie. Ceny miejsc na to przed­
stawienie zniżone, bo od 6—1 zł. 
Abonament ważny bezprocento­
wy.

W Katowicach.Dziś gościna warszawskich artystów.

Z sądu okręgowego.
Sad okręgowy w Sosnowcu 

!w składzie następującym: prze­
wodniczący sędzia Rościszewskl, 
sędziowie Sokólski i Wojewódz­
ki, podpr. Krzymuski, sekretarz 
Nagórski, rozpatrywał następują­
ce sprawy: 
, 1) Aleksandra Ciszewskiego, 
I. 52. zamieszkałego w Będzinie, 
oskarżonego o to, źe w nocy 
z dnia 24 na 25 grudnia 1922 
roku, pełniąc służbę stróża kole­
jowego na sL Nowy Będzin, był 
pomocnym niewykrytym spraw­
com w kradzieży worka ryżu, 
wagi 111 klg., worka kawy pa­
lonej 32 klg.. 15 worków próż­
nych i 87 klg. żelaza z wagonu 
kolejowego, powierzonego mu 
do pilnowania, oraz że dnia 10 
stycznia 1923 r., pełniąc służbę 
stróża kolejowego na tejże stacji, 
skradł z powierzonego mu do 
pilnowania wagonu 42 klg. 
wełny, wartości ponad 100 tysię­
cy mk. p., na szkodę firmy C. u. 
Schón w Sosnowcu. Oskarżony 
do winy się nie przyznał; bronił 
go adw. d-r A. Pawełek. Sąd, 
po zbadaniu świadków, skazał 
Aleksandra Ciszewskiego na 4 
lata więzienia z ograniczeniem 
praw i na zapłacenie 160 złotych 
opłat sądowych.

2) Jana Królika, lat 29, syna 
Jakuba i Wiktorji, zamieszkałego 
w Czeladzi, robotnika, oskarżo­
nego o to, że w nocy z 18 na 
19 marca 1923 roku w Strzemie­
szycach wspólnie z innym spraw­
cą, zaopatrzywszy się w rewol­
wer, wtargnął do mieszkania 
Moszka Śpiewaka i, grożąc za­
strzeleniem, zabrał: 17 mtr. płó­
tna, 5 mtr. cajgu, skórę na 
podeszwy, diamenty, pierścionki 
złote, kolczyki i gotówkę.

Oskarżony do winy się nie 
przyznał. Ponieważ ani poszko­
dowany, ani świadkowie nie po­
gnali oskarżonego, jako sprawcę 
napadu, sąd gfi wiec uniewinnił’

3) Wacława Grandego, lat 28, 
syn Emlljana i Julfi, ur. i zamie­
szkałego w Sosnowcu, oskarżo­
nego o to, że w nocy 22 kwie­
tnia 1922 roku w Sosnowcu po 
odbyciu 3 razy kary za kradzież 
i przed upływem lat 5-ciu od 
dnia odbycia ostatniej kary, do­
puścił się kradzieży węgla z to­
ru kolejowego na stacji Pogoń 
Oskarżony do winy się przyznał, 
i tłumaczył się, iż on węgla nie 
kradł, lecz tylko pilnował zło­
dziei, żeby ich kto uie złapał.

Z E ś Uą ska.
Banda Stolorza przed sądem.

Wyrok.
Katowice, 19 listopada.

Wczoraj, jako w ostatni dzień 
rozpraw, tłumy ciekawych, żadne 
sensacji, zapełniły do ostatecz­
nych gr|nlc i tak juź nabitą salę.

Na twarzach oskarżonych wi­
dać niepokój i lękliwą ciekawość, 
jaki też oni wyrok otrzymają.

Wszyscy ciężko obciążeni ban­
dyci do winy się nie przyznają, 
z wyjątkiem Górzkowsklego, ale 
i ten przyznaję się tylko czę­
ściowo.

Kobiety prawie wszystkie kon- 
wulsyjnle płaczą, ale żadna do 
winy się nie poczuwa. Mężczyź­
ni odpowiadają z większą deter­
minacją i w czambuł wszystkie­
mu zaprzeczają.

Po ostatniem słowie udaje się 
trybunał na narady.

Narady trwaja od godziny 11 
do 5-ej.

O godzinie 5-ej wchodzą na 
salę sędziowie.

Przewodniczący dr. Miszke od­
czytuje wyrok.

Sąd skazał oskarżonych:
Kajetana Górzkowskiego na 

dożywotnie więzienie i na 15 lat 
ciężkiego więzienia,

Tomasza Czyża na 5 lat c. w] 
i pozbawienie na 5 lat praw o- 
bywatelskich,

Jana Orzegowskiego na 5 lat 
i 2 miesiące c. w. I pozb. praw 
obywatelstwa na 5 lat,

Antoniego Biczyskę na 4 fata 
c. w. i pozb. pr. ob. na 4 lata,

Wilhelma Wrzesowa na 10 lat 
c. w. i pozb. pr. obw. na 10 lat,

Konrada Golaszczyka na 5 lat 
c. w. i pozb. pr. ob. na 5 lat,

Helenę Paluchównę na 8 lat 
więzienia i 2 mieś, oraz pozb. 
pr. oby w. na 10 lat,

Czyżowę na 1 pół lat c. w. i 
pozb. pr. obyw. na 3 lata,

Antoninę Główczyńską na 2 
lata więzienia,

Franciszkę Otlikowę i Szymo­
na Otlika na 3 lata więź.,

Zofję Rozmusową na 4 lata 
ciężkiego więzienia.

Helenę Szlamównę na 2 i pół 
lat więzienia,

Mendla Morawiecklego ua 3 i 
pół lat c. więź, i na pozb. praw 
obyw. na 5 lat,

Franciszkę Stawiarską na 3 
mieś, więzienia, Opaszowskiego 
na 6 tygodni aresztu (ci 2 od­
siedzieli już karę w więzieniu 
śledczem).

Resztę oskarżonych sąd u- 
wolnił.

Niektórym lżej ukaranym zali­
czono areszt śledczy.

Po wyroku odczytano motywy 
wyroku, co trwało przeszło go­
dzinę. Po odczytaniu wyroku, 
uniewinnieni oskarżeni, wykrzyk­
nęli gromkim głosem:

"„Niech żyje Polska!"
Wśród zasądzonych głośny 

płacz.

Po wyroku
Po odczytaniu motywów wy­

roku, rozlega się nagle na sali 
dziki wrzask: to oskarżona Pa-

Sąd no zbadaniu świadków 
akazał Wacław Grandego na rok 
i 6 miesięcy więzienia i 80 zł. 
opłat sądowych.

4) Stanisława Trząski, I. 21, 
Piotra Palucha, lat 19, zamiesz­
kałych w Sosnowcu, oskarżonych 
o przemytnictwo w roku 1922 1 
usiłowanie przekupienia straży 
granicznej. Sąd na wniosek p. 
prokuratora postanowił sprawę 
przekazać sądowi pokoju w So­
snowcu.

luchówna rzuca się z pięściami 
do okna, wvbiia szvbę i chce 
się rzucić przez okno. ’

Policjanci ja chwytają, ta się 
rzuca, w końcu skrwawiona i 
nieprzytomna, konwulsyinie łka. 
Wtedy, jakby na hasło, powstaje 
na sali okropny ryk wszystkich 
oskarżonych. Powstaje zamie­
szanie i tumult. Oskarżony Wrze- 
sów rzuca się na policjantów i 
krzvczy:

„To jest polska sorawiedli- 
wośćl8 10 lat ciężkiego więzie­
nia za kradzież portek!’.

Osk. Głowczyńska mdleje i 
wynoszą ją ze sali. To samo 
dzieje się z osk. Otlikową.

Na sali zamieszamie.
Osk. Morawiecki chce umy­

kać DOlicja go łapie. Gdy się 
trochę uspokoiło, prokurator ka­
żę wyjść z sali publiczności i 
wnosi, ażeby natychmiast zaare­
sztować osk. Otlików i Stawiar­
ską.

Na to Otlik krzyczy:
„Zastrzelcie mię, żywcem się 

nie dam“.
6 policjantów chwyta go i wy­

prowadza na korytarz, gdzie go 
skuwają w kajdany. Przez ja­
kieś 20 minut trwa jeszcze za­
mieszanie, w końcu wszystko u- 
cicha.

Zasądzonych odprowadzono do 
więzienia.

„Przywitanie® „proroka". 
Sławetny „prorok8 i „misjo­
narz kościoła narodowego8, 
Pawlikowski z Katowic, chciał 
w tych dniach odprawić na­
bożeństwo w Gostyniu, w ma­
łej wiosce w pow. pszczyń­
skim. U wejścia do wioski o- 
czelciwało go 40 kobiet, uzbro­
jonych w miotły 1 szczotki, 
ażeby „dostojnego*  gościa 
„przywitać*,  jako też gromada 
dzieci. Wooec groźnej posta­
wy kobiet, „misjonarz*  rnusiał 
czemprędzej opuścić niego­
ścinny Gostyń.Posiedzenie katowickiej ra­
dy miejskiej. We wtorek od­
było się pierwsze zwyczajne 
posiedzenie rady miejskiej 
„Wielkich Katowic*.  Załatwio­
no stosunkowo gładko cały 
porządek dzienny, obejmujący 
aż 15 punktów.

Magistrat wzmocniono o 5 
członków, jako przedstawicieli 
5 gmin, połączonych z Kato­
wicami. Do dyrekcji rady ko­
lejowej wybrano przewodni­
czącego rady miejskiej, Pie- 
chulka, jako jego zastępcę 
prezydenta miasta dr. Górnika.

Przyjęto projekt o ubezpie­
czeniu budynków miejskich 
i miejskich samochodów oso­
bowych i postanowiono zaku­
pić kilka placów budowlanych. 
Do komisji teatralnej i rewi­
zji kas powołano dyrektora 
banku, Rembalskiego.Nuncjusz apost, w Katowi­cach, W drodze powrotnej z

Rzymu via Wiedeń do War­
szawy przez kilka minut za­
trzyma się w Katowicach nun­
cjusz apostolski, arcybiskup 
Lauri, który przejeżdżać bę­
dzie przez stację katowicką 
dziś, w czwartek, o godz. 9,45 
przed południem.

& Wielka' kradzież z włama­niem. W lokalu firmy Konie­
czny przy ul. Wolności w 
Król. Hucie nieznani włamy­wacze skradli wielki zapas 
aksamitu i innych materji war­
tości 8,000-10,000 zł.

Kuracja trwa zaledwie klika tygodni.

Robert Koch, który odkrył 
bakcyla gruźl.cy, wiedział już 
o tem, że połączania złota za­
bijają tego groźnego wroga 
ludzkości. Nie potrafił jednak 
wynaleźć takiego połączenia, 
któreby, niszcząc kakterje, nie 
szkodziło tkankom organizmu, 
wobec czego próby nie do­
prowadziły do praktycznego 
rezultatu.

Dopiero obecnie udało się 
profesorowi Mó.lgaardowi w 
Kopenhadze po czt< r j letnich 
próbach uzyskać związek che­
miczny, w postaci soli złota, 
który posiada wszelkie warun­
ki, aby spowodować koniec 
niebezpiecznego wroga ludz­
kości.

Preparat ten, pod naz- 
wą„sanacrosyn“został wypróbo 
wany na zwierzętach, a od ro­
ku 1923 na ludziach w szpita­
lach gruźlicznych 
ze znakomitym skutkiem. Po­
łączenie złota jest tego rodza­
ju, że nawet w bardzo roz­
cieńczonym stanie oddziaływa 
zabójczo na bakteije tuberku- 
liczne, nie szkodząc zupełnie 
organizmowi zdrowego czło­
wieka.

Chemoterapja przeciw gruź­
licy przedstawia niebezpie­
czeństwo innego rodzaju, mia­
nowicie bakterje zabite, wy­
dzielają przy rozkładzie wiel­
ką ilość jadu, który może za­

Z KRAJU.
Tajemnica 75.000 złotych.

Warszawa, 19 listop.
W sensacyjnej sprawie na­

głego zasłabnięcia inkasenta 
banku dla handlu i przemysłu 
Jakubowskiego i zniknięcia nie- 
sionej przez niego wówczas 
teczki z 75 tysiącami złotych, 
donoszą że Jakubowski w dniu 
w którym zaszedł wypadek, 
widziany był w jednym z lo­
kalów publicznych.

Nie wykluczonem jest, że 
mógł tam podstępnie zostać 
wciągnięty i że został jakimś 
narkotykiem odurzony.

■

„SANITAS

I
ZAKŁADROENTGENA i FIZJATRJI

Sp. zogr. odp. 1511-2

Sosnowiec, ul. Warszawska Nr. 12. Telef. 494.
tel. kierownika 520

Roentgenologla w pełnym zakresie: zdjęcia, prześwietlania, na­
świetlania lecznicze (leczenie gruźlicy metodą Manuchina). Lampy 
kwarcowe jesionka i fioletowe—leczenie światłem przy anemii, 
gruźlicy, cieroieniach gruczołów, chorobach skóry i kości. Lecze­
nie elektrycznością: galwanizacja i faradyzacja przy cierpieniach 
układu nerwowego i mięśniowego (neuralgje, porażenia pourazo­
we i t. p.) Leczenie emanacją radu (artretyzm, zwapnienie na­

czyń. przemiana materji).
Godziny przyjęć ed 12—2 i od 5—7 po poł.
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Ujęcie niebezpiecznego włamywacza. Pod Bielskiem 
policja aresztowała w tych 
dniach niebezpiecznego kasia- 
rza, nazwiskiem Kocman, po­
szukiwanego już od dłuższego 
czasu. Umieszczono go w wię­
zieniu sądowem w Cieszynie

Wielki pożar. W warszta­
cie majstra ciesielskiego Szcze' 
paniaka w Roździeniu wybuchł 
pożar, który zniszczył wielki 
zapas materjału maszyny elek­
tryczne i t. d. Szkoda wynosi 
12 tys. zł.

truć i przyprawić organizm o 
śmierć. Celem zapobieżenia 
temu niebezpieczeństwu za­
stosował Mdllgaard serum od­
truwające, które niweczy dzia­
łanie jadu bakcylowego.

Próby szpitalne wykazały, 
że zastosowanie sanacrosy- 
nu do gruźlicy płucnej daje 
dodatni wynik zawsze, za wy­
jątkiem wypadków najcięż­
szych. Zastarzałe, chroniczne 
wypadki są również trudne do 
leczenia, ponieważ organizm 
przez lata całe ulegał zatruwa­
niu. Olbrzymie zastosowanie 
środek może znaleźć u cho­
rób płucnych wśród młodzie' 
ży; ze skutkiem zastosowane 
środek w szpitalu Bispebierg 
w Kopenhadze w wypadkach 
t. zw. suGhot galopujących, 
gdzie uzyskiwano zupełne 
wyleczenie.

Wogóle dzieci dobrze wy­
trzymują leczenie i szybko 
przychodzą do zdrowia.

Ze względu na zbyt krótki 
okres doświadczeń, nie moż­
na jeszcze określić, jak osob­
niki wyleczone w późniejszym 
okresie będą reagowały na tę 
samą chorobę, w każdym 
razie jest faktem, że wiele 
istnień, skazanych według/io- 
tychczasowego stanu wiedzy 
lekarskiej na powolną śmierć, 
może liczyć na pewne wy­
zdrowienie.

Sam Jakubowski dotychczas 
przebywa w szpitalu pod ob 
serwacją lekarzy.

Żadnych wyjaśnień, mogą 
cych sprawę wyświetlić, Jaku­
bowski dotąd nie udzielił.

Zarząd banku wypowiada c 
nim tego rodzaju opinję, któ­
re wykluczają podejrzenie sy­
mulacji ze strony Jakubow­
skiego.

Dziś z rozporządzenia pro­
kuratora Jakubowskiego prze­
wieziono ze szpitala do aresztu.
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spondentów, kończących się ich 
zabójstwem lub poranieniem. Sto 
sunek ludności do tych .dzienni­
karzy*  jest jednakowy we wszy­
stkich miejscowościach państwa 
sowieckiego. Ostatnie dzienniki

Pierwszy krwawy pojedynek.
Gen. Szeptycki 1 red. Stplczyńskl poraniu się wzajemnie.

(Przez telefon.)

Dziś w godzinach poran­
nych odbył się pod Warsza­
wą pojedynek pomiędzy b. 
ministrem spr. wojskowych, 
gen. Szeptyckim a redakto­
rem „Głosu Prawdy0, p. Stpi- 
czyńskim.

Warunki pojedynku były 
ostre. Ustalały one użycie cięż­
kich szabel, z dozwoleniem 
sztychów.

Walka miała się toczyć do 
utraty zdolności jednego z 
przeciwników do dalszej wal­
ki. w-

Przeciwnicy składali się 8 
razy, raniąc się wzajemnie.

Spotkanie trwało 40 minut. 
Wyniki pojedynku są nastę­

pujące.

Konferencja bałtycka.
Warszawa, 19 Hstopada.

(Przez telefon.)
Konferencja państw nadbałtyc­

kich, wyznaczona na 10 grudnia 
odroczona została do 13-go gru­
dnia b. r.

Ale już 7 grudnia zbiorą się 
rzeczoznawcy. Rząd finlandzki

Podział długów niemieckich.
Warszawa, 19 listodada.

(Przez telefon.)
Górny Śląsk 1,706,361 marek 
zł., za inne terytorja 17,121,438 
mk. zł.

Wolne miasto Gdańsk otrzy­
mać ma 3,700,000 mk. zł.

Ministerjum skarbu otrzymało 
dziś wiadomość, że komisja re- 
peracyjna w Paryżu podzieliła 
niemieckie długi pomiędzy po­
szczególne państwa. Według te­
go podziału Polska, otrzyma za 

’ ------------- --

Konferencja organizacji gospodarczych.
Warszawa, 19 listopada.

(Przez telefon.)
Minister skarbu, p. Wi. Grab- wie rozporządzenia prezydenta 

ski, zwoiał na sobotę posiedzenie Rzeczypospolitej o składach i 
organizacji gospodarczych w spra warrantach.

Oświadczenie premjera Herriota.
Paryż, 19 listopada.

(Przez telefon)
Na posiedzeniu komisji do francuski zasięgał opinji Pol- 

spraw zagranicznych premjer ski i Rumunji w tej sprawie. 
Herriot oświadczył, że przed Żadne z tych państw nie 
uznaniem rządu sowietów,rząd zgłosiło żadnego sprzeciwu.

Zagłębie kupuje platowiee.
Echa tygodnia lotniczego.

„Tydzień lotniczy*  w Sosnow­
cu został ostatecznie zlikwido­
wany, ale pozostawia po sobie 
prócz miłego wspomnienia kolo 
miejscowe ligi obrony powietrz­
nej państwa z 400 członkami, 
wyposażone w znaczną gotówkę, 
w broszury, znaczki, kwitarjusze 
i t p-, co pozwala kołu rozpo­
cząć natychmiast owocną dzia­
łalność;

Na posiedzeniu likwidacyjnem 
.tygodnia*  w dniu 18 b. m. w 
magistracie przyjęto i zatwier­
dzono następujące sprawozdanie, 

przynoszą wiadomość o 10 wy­
padkach zabójstwa i poranienia 
korespondentów sowieckich w 
gub. moskiewskiej, Permie, Smo­
leńsku, Woroneżu, Tyfiisie na Sy- 
berji i winnych miejscowościach.

Warszawa, 19 listopada.
Generał Szeptycki otrzymał 

rany wzdłuż piersi i pasa, o- 
raz w rękę.

Redaktor Stpiczyński ranę 
na szyi, na policzku i zadra­
śnięcie ciała.

Po 40 minutach walki leka­
rze orzekli, że dalsza walka 
jest niemożliwa.

Po formalnem pojednaniu 
się, przeciwnicy udali się sa­
mochodami na kurację do do­
mów.

Sekundantami gen. Szeptyc­
kiego byli: gen. Ostoja - Za­
górski i ppułk. Anders, se­
kundantami redaktora Stpi- 
czyńskiego: radny miasta War­
szawy, Tadeusz Hołówko i 
poseł Kościałkowskl. ‘ 

zamierza przedstawić konferencji 
projekt własny arbitrażu pomię­
dzy państwami baityckiemi i Pol­
ską, uzgodniony z protokułem 
genewskim.

"W'

Sosnowiec, 20 listopada.
wygotowane przed sekretarza 
komitetu „tygodnia*,  dyrektora 
Pawłowskiego.

Skład komitetu „tygodnia lot­
niczego*  był następujący;

prezes — dr. Karol Zahorski, 
wiceprezesi: Bronisław Rzecz­
kowski, Janusz Borowski i Cze­
sław Kowalski, sekretarze: Kazi­
mierz Pawłowski i Konstanty 
Ćwierk, skarbnik — Tadeusz 
Kowalski;

komisja rewizyjna: Stanisław
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Wystąpi światowa artystka FERN ANDRA w obrazie p. t.

„Córka apasza* —Za—La—Mort 
erotyczny dramat w 10-ciu aktach (dwie serie razem).

Żaden film nie zdobył większego sukcesu i zainteresowania w całym świecie. 

UWAGA: Obraz ten trzyma widza od początku do końca w niebywałem napięciu.
Ceny miejsc nie podwyższone: loże 1.80 zł., I-sze m. 1.40 zł., 11 gie m. 1.00 zł.

Gadomski, Hipolit Siemiradzki 
i Fr. Slłuszek;

sekcje: pochodowa, przewod­
niczący Józef Drzewiecki; sprze­
daży znaczka, ks. szambelan Pan­
kiewicz; kwesty na listy i odezwy, 
przewodniczący Witold Gumiń­
ski; odczytowa, dr. Tadeusz But­
kiewicz; dochodów różnych, prze­
wodniczący Paweł Kucharski; wer­
bowania członków ligi, przewod­
niczący A. Gębicki; reklamowa, 
przewodniczący red. W. Monsior- 
ski.

Organizacyjne posiedzenie ko­
mitetu odbyło się w dniu 29 
września 1924 r.

Ostatnie likwidacyjne posie­
dzenie odbvło się w dniu 18 li­
stopada 1924 r., w którym to 
dniu podpisano niniejsze spra­
wozdanie.

Na organizacyjnem posiedze­
niu komitet rozłożył swoje prace 
na' poszczególne sekcje. Sprawo­
zdanie z prac prezydjum i po­
szczególnych sekcji przedstawia 
się w streszczeniu, jak nastę­
puje:

Prezydium czynności streszcza­
ły się głównie w pracach orga­
nizacyjnych, rozesłaniu szeregu 
odezw, nawołujących d0 składa­
nia datków i t. p.

Prezydjum osiągnęło dochodów 
ze SDrzedaźy żetonów pamiątko­
wych zł. 150. natomiast wydatki 
wynosiły: urządzenie lotniska w 
związku z zamierzonym przyja­
zdem lotnika zł. 118.31, stołecz­
no-wojewódzki kom. L obr. p. p. 
w Warszawie za znaczki, nalep­
ki etc. zł. 3560, komitet 1. o. p. p. 
w Kielcach za broszury i za zna­
czki zł. 137.50, razem złotych 
381581.

Sekcja pochodowa. W dniu 
5 października r. b., po mszy św. 
w miejscowym kościele, odbył 
się pochód ulicami miasta przed­
stawicieli władz państwowych, 
samorządowych i wojska oraz 
szkół, korporacji etc. i bardzo 
licznej publiczności.

Sekcja sprzedaży znaczka. W 
dn. 5-ym i 12-ym października 
odbyła się sprzedaż znaczka na 
ulicach Sosnowca. Dochód ze 
sprzedaży osiągnięto następujący: 
w dniu 5 października zł. 3951.59, 
w d. 12 października zł. 999.92, 
razem zł. 4951.51; wydatki sekcji 
wynosiły za druk znaczków i le­
gitymacji zł. 40.

Sekcja reklamy i propagandy. 
Prace sekcji ograniczały się do 
prowadzenia propagandy w pra­
sie, rozdawania odezw, afiszy, 
wiatrówek etc. Wydatki sekcji 
za druk wiatrówek i afiszy wyno­
siły zł. 121.

Sekcja kwesty na listy l ode­
zwy rozesłała 44 numerowane li­
sty z prośbą o składanie ofiar. 
Na skutek rozesłanych list, sekcja 
osiągnęła dochodu zł. 4803.41, 
ponad to bądź na skutek rozesła­
nych list, bądź też odezw prezy­
djum wpłynęło na rzecz sekcji 
zł. 7173.83, razem zł. 11977.24.

Sekcja odczytowa zorganizo - 
wala 2 odczyty o lotnictwie; do­
chody sekcji wynosiły złotych
13.50.

Sekcja dochodów różnych. Pra­
ce sekcji streszczały się w roz- 
sprzedaży nalepek na okna, bro­
szur, urządzaniu koncertów lot­
nych etc. Dochody sekcji wyno­
siły: ze sprzedaży nalepek zł. 
1.697.40, ze sprzedaży broszur zł.
4.50, z koncertów lotnych złotych 
468.71; ponadto za pośrednictwem 
przewodniczących inoych sekcji o-

,KINO-ZAGŁOBA"
Dziś 1 w Nareszcie!
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Niebywały dramat o wstrząsającem napięciu w 6 ciu akt. 
Walka napowietrzna na wysokości 3 ch tysięcy metrów 
wprowadza widza w zdumienie, krew ścina się w żyłach, 
oddech tamuje w piersiach, gdy się patrzy na śmiertelną 

walkę, rozgrywający się na aeroplanie.
Dla młodzieży dozwolony. Ceny miejsc zniżone.

ANONS! Odłponledzialku 24 listopada. ANONS!
Niespodzianka dla naszych bywalców, piękna, MAI A MAV 

uroczo-czarujaca światowa ulubienica lriin-lTlrl I 

■TiW. „VERITAS VINCIT".
„KINO-ZAGŁOBA“

INSTYTUT LECZENIA 
za pomocą prądów faradycznych, franklińskich, promieni radjum 
(nowość) wszelkich chorób, gdzie medycyna okazuje się bezsilną. 

Ordynuje codziennie od 8” — 123° i od 14” — 18”. 

TOMASZ SANTURA 
Magnetohat i mistrz okkultyzmu i theozofji

Mysłowice, ul. Piaskowa 48. 2767-3

Zarzad Stowarzyszenia Techników w Sosnowcu
zawiadamia, iż w dniu 20 b. m. o godzinie 8-ej wieczorem 

odbędzie się

Ogólne Zgromadzenie.
Porządek obrad: -

1) Odczytanie protokułu z poprzedniego zebrania.
2) Odczyt kol. inż. Jakobiego Józefa na temat: Istota Naukowej

Organizacji Pracy, rozwój jej i zastosowanie zagranicą 
i w Polsce.

3) Komunikaty Zarządu.
4) Wolne wnioski.

Wstęp dla członków i wprowadzonych gości. 519

trzymano ze sprzedaży broszur etc. 
Wiktor Monsiorski zł. 61, ks. szam. 
Plenkiewicz zł. 264, A. Gębicki 
zł. 153.80, dr. Butkiewicz zł. 128.10 
razem zł. 2777.51; wydatki sekcji 
wynosiły zł. 127.

Sekcta werbowania członków 
ligi zwerbowała 348 członków 
do przyszłego koła L o. p. d. w 
w Sosnowcu. W dniu 14-ym 
listopada r. b. na walnem zebra­
niu zapisanych członków zostały 
wybrane władze koła i w ten 
sposób kolo rozpoczęło swoją 
działalność.

Ogólne zestawienie dochodów 
i wydatków komitetu wykazuje 
19869 zł. 95 gr. wpływu 1 4103 
zł. 81 gr. w rozchodach.

Przedstawiając powyższe spra­
wozdanie, komitet postanowił ze­
brane fundusze, po potrąceniu 
wydatków, t, j. sumę zł. 15765 
gr. 95, oraz pozostałe znaczki, 
nalepki, druki etc. przekazać po­
wstałemu kołu L o. p. p. w So­
snowcu na zakup, łącznie z ko­
łem dąbrowskiem, platowca dla 
armji polskiej.

Sprawozdaniem tem komitet 
zakończył czynności swoje.

Natychmiast po zebraniu komi­
tetu „tygodnia*  odbyło się ze­
branie zarządu koła I. o. o. p., 
na którem przejęto od komitetu 
„tygodnia*  fundusze i pozostały 
„inwentarz*,  poczem omawiano 
szczegółowo plan działalności na 
najbliższą metę.

I- Obra? ze złotej serii — 
|vytw. Gaumont w Paryżu.

Pierwszą ofiarę na rzecz koła 
złożyły dzieci szkoły powszech­
nej Nr. 16 w Sosnowcu za po­
średnictwem kierowniczki, p. F. 
Żarskiej, w sumie 24 zł. 47 gr., 
za które zarząd składa serdeczne 
dzięki.

Kronika.
Kalendarzyk.

20
tnillli

Dziś Feliksa Walez. 
Jutro Oflarow. N.M.P.
Wsch. słońca 6.57
Zach. , 3.44

Pogoda. Zachmurzenie du­
że, opady, najpierw nieco cie­
plej, potem spadek temperatu­
ry, umiarkowane wiatry za­
chodnie.

Posiedzenie sejmiku. Dn. 
25 b. m. odbędzie się posie­
dzenie sejmiku powiatowego 
z następującym porządkiem 
obrad:

Przyjęcie protokułu z po­
przedniego posiedzenia sejmi­
ku pow. Sprawozdanie z dzia­
łalności wydziału pow. i ko­
misji. Rozpatrzenie protokułu
x posiedzenia komisji te che i-
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cznej do badania celowości 
wydatków w poszczególnych 
działach samorządu powiato­
wego. Rozpatrzenie sprawo­
zdania komisji rewizyjnej, po­
wołanej uchwałą sejmiku z 
dnia 13.IX. b. r. do sprawdza­
nia sprawozdania budżetowe­
go. Wniosek wydziału powia­
towego w sprawie kupna nie- 
ruchomości w Żarkach. Wnio­
sek wydziału pow. w sprawie 
kupna cegielni.

Wniosek wydz!ału powiato­
wego z dnia 27.IX. b. r. w 
sprawie przelania sumy zł. 
67.000 na drogę Zawiercie- 
Włodowice. Wniosek wydz. 
pow. o uzupełnienie statutu o 
podatku od kop.węgla.Przyjęcie 
preliminarza budżetowego na 
rok 1925. Wniosek wydziału 
pow. w sprawie uchwalenia 
statutu o specjalnych opłatach 
drogowych na rok 1925. Wnio­
sek wydz. pow. w sprawie 
uchwalenia statutu o komunal­
nym podatku od kopalń wę­
gla na rok 1925. Wniosek wydz. 
pow. w sprawie uchwalenia 
statutu o samoistnym podatku 
komunalnym od posiadania 
przedmiotów zbytku na rok 
1925. Wniosek wydz. pow. w 
sprawie uchwalenia statutu o 
komunalnym podatku od grun­
tów, stanowiących własność 
skarbu państwa, na rok 1925. 
Wniosek wydziału powiatowe­
go w sprawie wprowadzenia 
poboru 10 proc, podatku od 
państwowego podatku od bu­
dynków z niewydzielonego 
miasta Czeladzi na rok 1925. 
Wniosek wydz. pow. w spra­
wie wprowadzenia podwyżki 
50 proc, do podatku od grun­
tów stanowiących własność 
skarbu państwa.

Wniosek wydz. pow. w spra­
wie wprowadzenia poboru o- 
płat komunalnych od umów o 
przeniesieniu prawa' własności 
(nieruchomej na r. 1925. Wnio­
sek wydz. pow. w sprawie 
podwyższenia normalnego po­
datku do państwowego podat­
ku gruntowego o 50 proc, na 
rok 1925. Wniosek wydziału 
pow. w sprawie wi rowadze- 
nia podatku dodatku do pań­
stwowego podatku gruntowe­
go na rok 1925. Wniosek 
wydz. pow. w sprawie wpro­
wadzeń a 0 5 proc, podatku od 
obrotu, oraz 25 proc, zaliczek 
do ceny świadectw przemysło­
wych i handlowych na rok 
1925. Wniosek wydz. pow. 
przyjęcia udziału w dochodach 
państwowych w podatku oso­
bisto dochodowym na r. 1925. 
Wniosek wydz. pow. w spra­
wie wprowadzenia poboru 100 
proc. wzgl. 200 proc, dodatku 
do ceny świadectw przemy­
słowych od patentów na wy­
rób wzgl sprzedaż wyrobów 
alkoholowych na rok 1925 
Wniosek wydz. pow. w spra­
wie wprowadzenia poboru 30 
proc, wzgl 15 proc, dodatku 
do państwowego podatku od 
monopoli pań twowych- Przy­
jęcie do wiauomości reskryptu 
ministerstwa spraw wew ętrz- 
nycb, zatwierdzającego statut 
o komunalnym podatku wę 
glowym na rok 1924. Wnio­
sek wydz. pow. w sprawie 
zorganizowania powiat, kasy 
oszczędności w Będzine Spra­
wa djet dla członków sejmiku 
wydziału i komisji.

Dom ludowy w Sosnowcu 
z okazji uioczystości św. Cecyiji, 
patronki muzyki i śpiewu, dnia 
23 b. m., L j. w niedzielę, urzą 
dza w lokalu własnym przy ul. 
Jasnej 26 koncert z udziałem 
wszystkich sekcji. Program wy­
pełnią pop sy chóru mieszanego 
pod batu ą prof. St M. Stoiń- 
skiego, sekcji dramatycznej pod 
kierownictwem p. T. Olszewskie­
go, oraz sekcji muayczuej (kwar­
tet). Kwartet (p. E. Sieja— 1 skrzy­
pce, p. H. Kauiich — il skrzy­
pce, p. A. Brauner — aitówka, 
p. St. Pachelski — wiolonczela) 

odegra utwory Grega, Czajko­
wskiego i inne. Na tle kwa teiu 
wypowie deklamację p. M. Kru­
szyński.

Początek punktualnie o godzi­
nie 7 i pól wieczorem.

Rozporządzenie ministra 
skarbu. W „Dzienniku Ustaw*  
ogłoszone zostało rozporzą­
dzenie minis ra skarbu o u- 
dzieleniu gwarancji państwo­
wej za spłatę kapitału i odse­
tek obligacji spóiek akcyjnych; 
„tramwaje elektryczne w Za­
głębiu Dąbrowskiem*  i „elek­
tryczne koleje dojazdowe*.  W 
stosunku do pierwszej spółki 
gwarancja sięga sumy 160 
tys. funtów szterlingów, w sto­
sunku do drugiej 275 tys. f. 
szterlingów.

Walka ze zgorszeniem. Sp. 
akc. księgarni kolejowych 
„Ruch*  postanowiła zwalczać 
pornogr^tję w ten sposób, że 
nie prztjmuje do sprzedaży 
w swych kioskach takich pism 
jak „Bocian*,  „Eroticon*  i t. 
p., które szerzą zgorszepe i 
demoralizują, zwłaszcza mło­
dzież. Ten objaw walki zasłu­
guje z punktu widzeń a zdro­
wia publicznego jaknajbardziej 
na uznanie. Można było, co 
prawda, wcześniej zaprzestać 
tej sprzedaży, jako że na cze­
le .Ruchu*  stoją znani działa­
cze społeczni, no, ale lepiej 
później niż wcale...

Film. Ukazał się nr. 4 „Fil­
mu*,  czasopisma ilustrowane­
go, wychodzącego pod dyrek­
cją L. Bruna i pośw ęconego 
wyłącznie sztuce kinematogra­
ficznej. Na bogatą i zajmi ją- 
cą treść n-ru złożyły się na­
stępujące artykuły: Cecil B. 
de Mille (otwórca„Dziesięcior­
ga przykazań*).  — Gloria 
Swanson—Dziś a przed 10 ciu 
laty.—Co mówi pan Zagłoba?
— Kronika zagraniczna.—Na­
sze gwiazdy filmowe — Re 
pettuar kin warszawskich. — 
Wśród gwiazd (Charles de 
Roche. — Estella Taylor. — 
Betty Compson. — Nita Naldi.
— Leatrice Joy). — Jak nale­
ży wymawiać nazwiska gwiazd 
amerykańskich. — Klub arty­
styczno filmowy.— Znaczenie 
muzyki w kinematografach. — 
Dziesiąta Muza odbiera kró­
lewskie honory. — Między 
nami.

Na opłatek dla żołnierzy. 
Zbliża się dzień narodzin Chry- 
smsa, tak uroczyście w całej 
Polsce święcony. Niechże w tym 
dniu żołnierz polski wraz z o- 
p:atKiem otrzyma dowody pa­
mięci.

Zjednoczenie polskich stowa­
rzyszeń na ostatniem swem ze­
braniu na wniosek oreze-a Ada 
ma hr. Zamoyskiego, uch*aiilo  
wezwać wszystkie stowarzyszę 
nia do zarządzenia wśród swych 
członków skiadek na cel po-
wyzęzy

Dobrzeby było, aby nasze mia 
sta pomyślały wcześmei o tej 
sprawie, gdzie zabieran.e sę do 
pracy w ostatniei chwili nie da­
je zwykle oczekiwanych wyni­
ków. Gdybyśmy ^aś już teraz 
potworzyli komitety i rozooczęli 
zbiórkę, to przy niewielkim wy­
siłku możnabv przygotować 
gwiazdkę, godna żołnierza.
8 Nie od rzeczy oęuzie nadmie­
nić, że obowiązkiem Sosnowca, 
Dąbrowy, Czeladzi, Niwki, Grodź- 
ca, Zagorza i wogóle wszystkich 
większych skupień jest zbieranie 
darów i skiadek ua urządzenie 
gwiazdki dia garnizonu, konsy- 
stującego w Będzinie, a me po­
zostawianie Będzina samemu so­
bie Będzin bow.em jest za ma- 
iy i za oiediiy, by oył w stanie 
przygotować gwiazdkę dla prze­
bywających tam żołnierzy.

Z tow. mużycznego. Dą 
bruWśkie tow. muzyczue zaczy­
na od pewnego czasu ujawniać 
chwalebne oży wierne.

Chór mieszany, dzięki współ­

działaniu członków, znacznie się 
powiększył i pod batutą nowego 
kierownika prof Cichonia przy­
stąpiono do systematycznej pra­
cy-

Ponieważ projektowane jest 
urządzeń e w niedługim czasie 
koncertu kolendowego, na któ­
rym chór mieszany odś rewa 
przeszło 20 kolend, prof Cichoń 
dokłada starań i pracy, aby pierw­
szy ten w Zagłębiu koncert pod 
jego kierownictwem stanął na 
Wysokim poziomie.

Celem wytworzenia sympaty­
czniejszych stosunków i ożywie­
nia ruchu towarzyskiego, będą 
urządzane zebrania towarzyskie, 
wieczorki i t. p. Należy spodzie­
wać się, iż lutnia dąbrowska, 
mająca tak wspamałą tradycję, 
wkrótce zajmie przodu ące miej­
sce wśród towarzystw śpiewa­
czych Zagłębia.

Zebranie parafjalne W 
nad hodzącą niedzielę odbę­
dzie się w Będzinie ogólne 
zebranie parafjan, celem omó­
wienia szeregu ważnych spraw. 

Między innemi, rozpatrywa­
na będzie sprawa placu przy 
ul. Sączewskiej, który z jed­
nej strony chce wydzierżawić 
miejscowe gn'a’do „Sokoła" 
na bojsko, część zaś parafjan 
pragnie przeznaczyć go pod 
budowę polskiej szkoły pow­
szechne:.

O bank kupiectwa polskie­
go. Stów, kupców polskich w 
Dąbrowie, które początkowo pro­
jektowało uruchomienie szeregu 
instytucji, koniecznych dla po­
parcia i rozwoju kuniectwa pol­
skiego, skutkiem niekorzystnych 
warunków, mianowicie spadku
marki, a następnie kryzysu go­
spodarczego, me mogło przystą­
pić do realizacji zamierzeń.

Ponieważ ogólna sytuacja wska­
zuje, iż zamierzenia te -dług' je­
szcze czas pozostaną w sferze 
proiektów i działalność towarzy­
stwa polegać będzie bodaj ledy- 
me na ściąganiu od członków 
skiadek, słusznym wydaje się 
pro ekt iednego z kupców aby 
towarzystwo utworzyło swói banię, 
co jest rzeczą, nawet w obecnych 
warunkach, całkiem możliwą

Chodzi o to, aby każdy z człon­
ków — a jest ich przeszło stu —

f
iacał miesięcznie bodai 50 zl., 
po upływie roku da już oko- 
70 tys. zł.

Dziś zdarzają się wypadki, iż 
stowarzyszenie mogłoby naoywać 
niektóre artytcwy z pierwszei rę­
ki, unikaiąc Kosztownego pośre­
dnictwa, lecz brak gotówki para 
liżuie racjonalną gusoodarkę.

Zdarza s ę również, iż kupiec 
z braku gotówki ucieka się do 
lichwiarskich źródeł, płacąc każ­
dy żądany procent, co w uiekió- 
rych wypadkach uoprowądza do 
rumy.

Reasumując powyższe krótkie 
uwagi, mo<aa przypuszczać, iż 
zarząd sto#, kupców polskich 
weźmie rzucony projekt pod roz­
wagę i na uajoiiższem posiedze­
niu rozpatrzy ko szczegółowo

Sprawa regularnego o iła- 
c-ima ko m o hi ego. w mysi 
owei usiawy o utjir. log. żale 

gamę z opiaią komornego diu 
żej niż owa terminy (u j. dwa 
m'esiące lun dwa kwartały) po­
ciąga za sobą eksmisję (ait li 
Ustawy). Wobec tego należy pa 
miętać, aDy w żadnym wypadku, 
nawet gdy wiaściciei domu pie- 
nięozy nie przjumuje, komornego 
me zairzymywać, lecz regulanne 
co miesiąc, względnie co Kwar­
tał naiezność za lokal przesyłać 
pocztą nawet w tym wypadku, 
gdy o wysokość kuinoruego ist­
nieje spor, luo gdy gospodarz 
nie dotrzymuje swoich zooowią- 
zan. W wypadkach sporu Hio 
innycn nieporozumień należy wy­
stępować do urzęuu rozjemcze­
go luo sądu, koniurue zas oez- 
warumcowo posy,ać regularnie, 
jeżeli, zgodnie z wymaganiem 
ustawy, w Dramie wywieszany 
bywa wykaz komornego i świad­

czeń to należy posyłać również 
i należność za świadczenia. W 
razie mepr.yięcia pieniędzy, wy­
słanych pocztą, należy je z po­
wrotem z poczty podjąć, lecz w 
najbliższym term nie, t. j. za mie­
siąc łub kwartał wysiać znowu 
wraz z pową należnością za ko­
morne. Dowody pocztowe nale­
ży skrupulatnie przechowywać, 
jako dowód sądowy.

Operetkowy strajk. Strajk 
czeladników piekarskich zo 
stał zakończony.

Dopiero obecnie wyszło na 
jaw. iż czeladnicy wogóle nie 
mieli zamiaru strajkować i 
zrobili to jedynie pod naci­
skiem prowodyrów.

Większość czeladzi zdawała 
sobie sprawę z sytuacji, to tez 
strajk ich polegał na tem, iż 
czelalnicy np. z Sosnowca 
pracowali w okolicy, lub od­
wrotnie.

Kiedy na skutek nalegania 
strajkujących urządzano w u- 
biegłą niedzielę wiec, na któ­
rym okazało, iż prowodyrzy 
absolutnie nic w sprawie bez­
robocia nie przedsięwzięli, już 
na drugi dzień część strajku­
jących powróciła do swych 
zakładów, od wczorajszego 
zaś dnia rozpoczęła się w ca­
lem Zagłębiu praca normalna. 

Skutkom operetkowego 
strajku Kilku czeladników zo­
stało bez chieba, gdyż na ich 
miejsce przyjęto nowych i to 
jest jedyny sukces bezrobo­
cia.

Przerwa w pracy. W hu­
cie M lowice, je tu i zmi-na ro­
botników, skutkiem nieotrzy­
mania całkowitej zaliczki, po­
rzuciła onegdaj pracę. Na dru­
gi dzień wszyscy powrócili do 
pracy.

Tu niema zastoju. Kupiec- 
two wszystkich m <ut skarży 
się na niebywały zastój, j"dy­
nie tylk > w Będzinie wre ruch 
ożywiony, gdyż cała armja 
ślązaków odwiedza codziennie 
miasto, nabywając wszelkiego 
rodzaju tandetę.

Zastanawia fakt, ii Sosno 
wiec np, posiadający także 
du tą il >ść sklepów 1 różnego 
rodzaju magazynów, nie cie­
szy się taką sympatią śląza­
ków, któ zy naoswają tu głów­
nie mięso i tłuszcze, do Bę­
dzina zaś jadą po obuwie, u- 
branie. bieliznę i tp.

Przyjemna wiadomość Jak 
już wsuurn nal śinv, w Sosnow­
cu. a szczególmei w dzlelnicaach 
robotniczycn powstało w ostat­
nich czasach wiele 
potą emnych wyszynków wÓJki. 
Lokale te przeważnie są niechluj 
ue, mieszczące się w podwórzach, 
ukrywające swą działalność za­
zdrośnie przed osiem policti. Po­
nieważ wódka a właściwie rozcię 
czony wodą soirytus, często mar­
nie oczyszczony, jest daleko tań 
szy aniż.li w zakładach legalnych 
nic w>ęc dziwnego iż „nory*  te 
cieszą się wzięciem u roootm- 
ków Którzy często ceły, zapraco­
wany grosz w .męn tracą

Freswepcia wspomnianych lo­
kali podzojuje oyt właścicieli 
wyszynków legainycn. naiczęscięj 
inwalidów, którzy, posiadając son 
cesje, opjdcaią poiDtKi i t d., co 
wskutek maiego zbjiu, zuoaża 
ich.

otan ten doszedł dp wiadomo­
ści województwa, Które zwróciło 
się no poiicii i po.ecemem, by 
te tajne spelunki jan na.encrgicz- 
mej iiKwiuować, a na prowauzą- 
cycn je naKiauac ia< najsurowsze 
kary, gdyż siau ten nauza snaro 
państwa ua powazue straty.

Co słychać z odczytami? 
W »>vviui vzu»ie ruzńc orga­
nizacje w Dąbrowie, a prze- Uowszystkiiiu a to w. nauczy­
cieli szaói średnich i wyzazych 
organ,zowali systematyczne 
od.zy.y puoliczn , a*  których 
miejscu »i iuo przyjezdni pre­
legenci zazuójam.ali ludność 

z ró^n-nr dziedzinami wiedzy.
Od dłuższego już czasu pra­

cy tej zaniechano, co wskazy­
wałoby, iż inteligencja miej­
scowa woli może w inny spo­
sób spędzać czas, luo też 
uważa tego rodzaju przedsię­
wzięcie za zbędne.

Nie dociekając przyczyn te­
go z awiska, należy spodzie­
wać się, iż którakolwiek z 
miejscowych instytucji kultu 
ralno-ośJii t>wych zajmie się 
poważnie sprawą powyższą i 
postara się o zorganizowanie 
szeregu istotnie ciekawych 
odczytów,' jak to miało miej 
sce w czasach dawniejszych.

Do szanownej publiczności! 
Czuiemv Się w Obowiązku udzie 
i’ć parę siów wyjaśnienia w spra­
wie odb.tei premiery z dnia 18 
listopada r. b w kino teatrze 
„Ud2ia'owym“, a mianowicie: Pe­
wna t-rma warszawska elektro­
techniczna zobowiązać się cał­
ko w tą swą pracę, wchodzącą w 
zakres techniczno-monterską ro­
boty, wykonać na termin umó­
wiony. Firma powyższa zobowią- 
nania swego nie dotrzymała i na­
raziła nas tylko na duże nieprzy­
jemności, które wynikły z przy­
czyn od nas niezależnych.

Uwaga! Nadmieniamy, źe 
wszelkie niedokładności zostały 
już ysuniete, pozostało tylko to, 
„O czem się nie m Jwi“. 
526 Z poważaniem.

Dyrekcja; Bolesław Koss.

Pocieszający objaw. Wo­
bec kikakrotme omawianej w 
„Iskrze*  kwestii kieszonkowych 
złodziei, policja zajęła się temi 
panami, wskutek czego ostatnia 
statystyka przestępczości tego ro- 
dzaiu zmmeiszyla się znacznie. 
Jednak zło tak prędko wykorze­
nić się nie da, to też nic dziw­
nego, że od czasu do czasu mają 
mleisce takie wypadki jak kra­
dzież portfelu, pieniędzy itd.

Ostatni z tych wypadków miał 
miejsce na staęn Sosnowiec, gdzie 
Szaindlaftowi Gunanowi skra­
dziono orzy wsiadaniu do pocą- 
gu portfel z książką wojskową.

Ze straży Zarząd straży za- 
wiadoma wszystkich członków 
czynnych straży ogniowej ochot­
niczej w Sosnowcu, że w dmu 
23 b. m. o godzinie 8 rano na- 
siąoi zakończeni sezonu ćwicze­
bnego na rok 1924

Nieszczęśliwy wypadek Na 
bocznicy renardowsgiej znów 
miał mie'sce wypadek koleiowy. 
Przechodząca ulicą Skrzydlewska 
Katarzyna, chcąc zdążyć przed 
nadchodzącą lokomotywą i orzeiść 
tor. woadta pod kota. Ciężko po­
ranioną Skrzydlewską odwiezio­
no do szpitala na Pekinie, a ca 
łą sprawą zaięła się oolicia

Zachciało mu się kioaini 
Do komisariatu p. p. ooa ós niż 
Malinowski, iż na terenie tow 
sosnowieckiego rozpoęzęto b cie 
nowego szybu, w celu eksoioato 
wanta węgla. Roooty prowaizo 
ne są przez Krokowskiego, któr*  
nie maiąc pozwolenia, naraża na 
szkodę towarzystwo. Przeasię 
biorczym Krotowskim zajęta 
pollcia.

Przywłaszczenia Orzechow­
ski Ignacy, zaimeszk. w Sosnow 
cu przy ul. Noworogońskiei 17, 
domóst policji, iż Suski Zygmunt 
zam. tamże, przywłaszczył sob e 
lego portfel w>az z 500 zl. i 30 
mk niem oprawę sKieruwanjdo 
podprokuratora 7 rewiru.

— Fela Naiman, zamieszkała 
w Sosnowcu przy ul. lA/ieiskiej 
33 zameldowała, iż Ryntygier 
Jakub, zam. przy ul. Głowackie­
go 1, przywłaszczył sooiedmetr. 
materjaiu. wartości 60 zł.

Oszustwo. Niedzic,skiego An­
toniego, zam. przy ul. yyU(e.
wódzKiei w Katowicach oszuka­
no przy kupaie towaru, Sprzeda
jąc mu towar, wartości 10 zi.
za 150 zł. Spra#^ za^l4 się p0.
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Ctanisław Kurkicwicz zgubił portfel 
° zawierający książkę wojskową^ 
wyd. przez PKU Sosnowiec, książecz­
kę kasy chorych i dwie metryki ślu­
bu i chrztu. 435.1
Jan Doros zgubił dowód osobisty 

kolejowy i książkę umundurowania 
Łaskawy znalazca zwróci do adm. 
.iskry’ 445-j
MToszkowskl fan zgubił książeczkę 
’» wojskową wydaną przez P.K.U.

Sosnowiec. 458-1
Antoni Gajewski zgubił świadectwo 

^ślusarskie, wydane przez kop. 
.Wiktor . Takowe unieważniam.

461-ł 
Dolesław Zaliński zgubił książkę 
** wojskową, wydaną przez PKU 
Będzin i dowód kolejowy Nr. 2700 
i książkę mundurową. 462-1 
Machura Aoolinary zgubił dokument; 

zwolnienia z wojska, wyd. oraez 
VI okręg szpitalny we Lwowie, metry­
kę urodzenia, dowód tymczasowy, 
wydany przez Mag. m. Dąbrowy, oraz! 
legitymację sekcji miłośników scenj i 
w Dąbrowie. 469-1
•/ostał zagubiony du. 14,X1 portfel 
" skórzany i książeczka wojskowe 
na imię Szmul PradelskL 470-1 
•Teofilowi Czechowskiemu skradzio-
* no z mieszkania portfel z 40 zL 

książkę wojskową, wydaną przez PKU 
w Będzinie, książkę kasy chorych ( 
wyciąg z ksiąg ludności gm. Mie, 
raęcice. 474.1
I ennik Teodor zgubił kartę azrttŁ- 

wydaną przez starostwo będziń­
skie. 475.1
I/ruszewski Wincenty zgubił ksią- 

wojskową, wydaną przez 
PKU Baranowicze, paszport rosyjski 
i inne ważne dokumenty. Łaskawy 
znalazca raczy zwrócić: filia .Iskry* 
Będzin. 477-1
Migas Stefanja zgubiła dowód oso- 

bisty. wydany przez Magistrat 
w Sosnowcu. 478-1
Molenda Tomasz zgabił kartę de- 
’ mobilizacji, wyd. przez 24 pułk 

ułanów. 486-2
Czejnhaftowi Gitmanowi skradziono 
‘“'książkę wojskową i metrykę wyd, 
w Dąbrowie. 494^2
Kasprzyk Jan zgubił książkę kasy 

chorych, wyd. przez Tow. Akc.
Łagisza. 593-1

Stanisławowi Witkowskiemu skra­
dziono dnia 17-XI dowód osobisty 

wyd, przez gm. Ożarowiec, książeczkę 
obrachunkową wydaną przez firmę 
Hulczyński. 511-3
I udwik Czekaj zgubił kontramarkę 

wyd. przez kop. „Hr. Renad" 
510

7amotny Józef zgubił książkę kasy
•* chorych. 513
/Tender Stanisław zgubił kontra- 
v-' markę wyd. na kop. „Hr. Renard*.

514
Mucha Ludwik zgubił dowód oso- 
*’* bisty, wyd. przez mag. m. Dą­
browy i inne dokumenty. 522-3 
Szczerek Władysław zgubił ksią­

żeczkę kasy chorych, wyd. przez 
kop. „Flora". 523-3

Guzikowi Janowi skradziono pasz­
port, wyd. przez starostwo Bę­

dzin. 524-3
Maios Jan zgabił przenczenia do 

zapasu, wydane przez PKU So­
snowiec, oraz świadectwo górnicze, 
wyd. przez kop. „Flora". 525 
Buchacz Władysław zgubił kartę 

z kasy emerytalnej, wydaną przez 
koi. państw. warsz.-wied. i pienią­
dze. Łaskawy znalazca raczy prze­
słać pocztą pod adresem: Władysław 
Buchacz, Sosnowiec, Piłsudskiego 60.

Bujnowski Leon zgubił dowód oso­
bisty, wyd. przez starostwo bę­

dzińskie. 544-3
Bochenkowi Józefowi skradzionokar- 

tę zwolnienia, wyd. przez 21 pAp. 
w Dąbiu. 543-3
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TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Posiedzenie senatu.
Warszawa. 19 listopada.

(Tel. wl.) Dziś odbyło się krót­
kie posiedzenie senatu, na którem 
uchwalono wniosek senatora Ste- 
chłego (zw. 1. n.), wzywający rząd 
do zmiany rozporządzenia w spra­
wie podatku majątkowego w sto­
sunku do własności rolnej.

Następne posiedzenie senatu 
wyznaczono na 3 grudnia. '!;r,

Zanach na dowddce 
wojak angielskich w Kairze

Londyn, 19 listopada.
(Teł. wł.) Nieznani sprawcy 

rzucili dziś 2 bomby w Kairze na 
dowódcę armji Stacka w chwili, 
gdy wychodził z gmachu mini­
sterjum wojny. Po rzuceniu bomb, 
z których jedna wybuchła, spraw­
cy strzelili jeszcze kilka razy z 
rewolweru, trafiając trzema kula­
mi Stacka. Ciężko ranionego od­
wieziono do szpitala, gdzie jedną 
kulę wyjęto. Prócz Stacka ranio­
ny jest jego adjutant i, agent po­
licji .t^jpej. -i

"Giełda.
Warszawa, 19 listopada. 

WALUTY,
(Notowania w złotych).

Dolar — 5,18Vi
Funt — 23,60
Paryż — 27,- 
Stwajcarja — 99,— 
Włochy — 22,40 .
Praga — 15,50 . 
Wiedeń — 7,28 
Bony złote — 0,97 
Pożyczka doi. — 3,46 
Rgpel zloty 2,73*/,.

Gdańsk, 19 listopada.
Dófóry — 5,43
1 dojy — 1,05.

Korzystajcie z okazji!
I1N Wl W »W

NA RATY!
■ okrycia damskie oraz
■ mano faktory,.jak to | 
H wełny, płótna, jedwabie §

■ W. Grajcar | 
S|| Sosnowiec, 2562 H 
H •» Modrzejowska 15. g|

HERBATNIKI
<Mix8d BisGuits Snpómeurs) 

próbne paczki 5 kilo- 1 Q00 sztnk 
we zawartości około v wysy­
ła cpiatnie za 19 zatożoria w
zaliczeniem lO.Ow roku 1876.

hm Fiłrjit HsliitiJ, teWi

MM**
348-5

ZMtZK! MNIE
do zbiorów serjami i pojedyńczo 

ALBUMY —PISMA 
oraz przybory tilateiistwczne 

poleca 330-1 

Księgarnia J. Dippel 
sosnowiec, Orla 24.

Do P. P. Trafikantów
Rej. Hurtowni Tytoniowej Nr. 3 w Sosnowcu

Zawiadamiam uprzejmie, iż 3-cia Hurtownia Tytoniowa 

stale będzie miała wyroby tytoniowe 
na składzie, które proszę 

pobierać regularnie » Mu przy ul. Modrzejewskiej 43 
od godziny 9—13 i 15—18.

i2M Z poważaniem Inż. TEMPŁ1N.

O Przyjmuje roboty z wlasnycn jak i powierzonych materiałów O 
podług najnowszych źurnali. Robota solidna i punktualna, (j

O Ceny przystępne. ===== Ceny przystępne
Z poważaniem

n JAN WOSKOBOJN1K
U 437-3 Sosnowiec, ul Czysta Nr. 4 II
OCODOCSOOCCOOCCDOICCOIOCGDOCCOOCGOO

Urząd gm. Łosleń ogłasza 
publiczna licytację w dniu 
30 Ustonada 1924 r. na 

polowanie 
we wsi tosleń, teren około 
1200 mórg.
Wiadomość w urzędzie gminy.

Poważne 5,8-2
Towarzystwoubezpieczeń 
poszukuje zdolnych i ener­
gicznych pośredników w po­

zyskiwaniu ubezpieczeń.
Pisemne zgłoszenia wraz z podaniem 
życiorysu i referendami należy przesłać Mh, sifjtla min itr. ffl.

W dniu 24 listopada r. b. o godz. 
11-ej rano w stajni Powiatowej Kasy 
Chorych w Sosnowcu przy ulicy Czy­
stej odbędzie się sprzedaż przez licy­
tację 532

Pow Kasa Chorych w Sosnowcu.

na kierowniczem stanowisku 
rządowem, poślubi pannę, 
ew. wdówkę do iat 30, inte­
ligentną, elegancką i posażną.

Zgłoszenia z fotografią do adm. 
„iskry" pod „Szczęście" Dyskre­
cja zapewniona. Anonimy do 
kosza. 460-2

Uonilj pierslowe(piuc)
lECZy „BALSAM IliltlCULAfi Ml".

Jednocześnie przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka­

szel 1 chorobliwe poty.
Używać za poradą lekarza. 134 

Sprzedają apteki > składy apteczne.

| liro&ne ogłoszenia. |
Kupno i sprzedaż.

8 groszy za wyraz.

Instrumenty muzyczne, futerały, 
■ smyczki struny i t. d. można na­
być tanio tylko w księgarni „Polonja".

Artykuły spożywcze oraz szkła i na- 
czynią kuchenne poleca Wł. Py- 

zalski w-Dąbrowie ul. 3 maja 6. 
311-9

Gprzedain 7*/,  morgów ziemi i no- 
wą stodołę w Strzemieszycach. 

Warunki dogodne. Wiadomość .iskra*  
Dąbrowa. 303-2

Do sprzedania meble, szafy, bieliź- 
niarki, otomany, biurka, stoiv roz­

suwane, łóżka, materace, za gotówką 
i na raty. Sosnowiec-Pogoń, Nowo- 
pogońska 17. Bracia Antczak. 

2780-4

Sprzedam okazyjnie otomanę, kana­
pę i kozetkę. Sosnowiec, Krzywa 

5 u Szteifelda. 535
Cprzedam salonik używany, otomanę 

kompletową i dywanową kozetkę.
Sosnowiec, Kołłątaja 10 w podwórzu 
Il-eie piętro. 536
M aszyna do szycia ł łóżeczko dzie- 
*’» cinne do sprzedania. Wiadomość 
„Iskra". 531-2

Do sprzedania btyezka. Sosnowiec, 
Wiejska 3). 550

Posady i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.

Subiekt frrzierski potrzebny zaraz. 
Wiadomość: Mitka, Grodziec, ul. 

Kościuszki 324. 50^-1
potrzebna od zaraz niańka starsza 
“ czysta i uczciwa. Zgłoszeń. .Iskra* 
Sosnowiec. 534-2
Potrzebny chłopiec na praktykę do 

zakładu mechanicznego. Zgłaszać 
się Sosnowiec, ul. Szenowska 14.

516

| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. |

/"lospodyni poszukuje mieisca z 
szyciem. Zgłoszenia do adminisf. 

.Iskry" dla Gospodyni. 447 2 
poszukuje mieisca zar mamkę. Wiad. 
r .Iskra" Sosnowiec. 512
Ukończyłem szkołę handlt wa w 

Częstochowie, poszukuję posady. 
Specialność: księgowość, korespon­
dencja oo1sko-niem'ecka, rachnnko- 
wość i stenografia. Wiad. w admin. 
.Iskry". 507
Poszukuję posady sklenowei w

miejscu łub na wyiazd Grodziec 
dom urzędniczy, Kamienica 12-ta K. 
Demisik. 530
Subjekt fryzjerski poszukuje posa­

dy. Będzin, Magistrat. W. Anys.
549

Llandlowiec z długoletnią praktyką 
* ■ w handlu winno-kolonialnym po­
szukuje posady od zaraz w handlu 
lub przedstawiciela. Dąbrowa Górn. 
skrzynka pocztowa 84. M. D. 546-2

I
poszukuje mieszkania w Sosnowcu, 
* bliżej śródmieścia, niezwłocznie, 
od 2 do 4 pokoi z kuchnią, za od- 
stępnem. Zgłoszenia do .iskry" pod 
„Propozycja solidna*.  499-1 Z powodu wyjazdu (blisko stacji

Nowego Będzina), wynajmę 2 po­
koje z kuchnią z umeblowaniem, lub 
bez, jest także spiżarnia i chlew. Wia­
domość Małobądz 55. 504-1
Pokój lub dwa pokoje z kuchnią 

poszukuję, zaraz warunki podać 
pod .Orion" Sosnowic Ostrogórska 1. 

509-3 
pokój do wynajęcia z elektryczno- 
* ścią, osobnem wejściem. Wiado­
mość .Iskra" Dąbrowa. 520-2 
poszukuje pokoju umeblowanego sa- 
* motny kawaler na dobrem sta­
nowisku. Łaskawe zgłoszenia do Iskry 
ped .Pokój". 529

Różne.
8 groszy za wyraz.

•Tapicer Ratajski, Sosnowiec, Nie- 
1 miecka 5, przyjmuje wszelkie za­

mówienia- w zakresie tapicerstwa. 
Uskutecznia wszelkie przeróbki mebli 
starych i materacy. Ceny niskie. 

2494-1
QTENOGRAF[I wyuczy listownie 

szybko, jaknajdokładniej (gwaran­
cja) Instytut Stenograficzny. Warsza­
wa, Mokotowska 39. Żądajcie obszer­
nych bezpłatnych prospektów. 

2696-6“
PRZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
ł tłumaczenia, podania, korespon­
dencje, księgowanie. Sosnowiec, Sien­
kiewicza 6, m. 4. 324-1
Oprawa książek estetycznie so­

lidnie i tanio. Alourny, obrazy, 
zabawki, żurnale — w „Wygodzie". 

455-4
przyjmuję do szycia bieliznę damską 
r męską i pościelową. Przyjmuję 
do maszyny okrętkowej i suknie do 
haftu. Wiad. .Iskra*  489-1
Dnia 3-go listopada zapomniano w 

wagonie 111 kl. pociągu, zdążają­
cego do Katowic teczkę skórzaną, 
zawierającą księgę obrotową, po­
świadczoną przez Magistrat m. Dą­
browy, różne kwitanusze, listy, faktu­
ry i t. p. nie przedstawiające dla ni­
kogo żadnej wartości. Łaskawy zna­
lazca zechce zwrócić za wysokim 
wynagrodzeniem do firmy .Yictorja*  
w Dąbrowie Górniczej. 542 
firma K. A. Peucker w Sosnowcu 
* pooaje do wiaaomości, że po 
zlikwidowaniu strajku piekarnia zo­
stała uruchomiona w dniu dzisiej­
szym i poleca nadal Szan, Publicz­
ności swoje pieczywo. 540

Drzrimę do orania bieliznę oil 4oa- 
* nów. (Pryw.) Wiadomość w adm; 
„iskry". 464-2
Tjnla 14 b.tn. przybiąkala się młoda 
U kózka. Do odebrania za zwro­
tem kosztów. Sosnowiec tsl. Dębowi 
13. Bilska. 508
Zaginął pies doberman czarny, duży, 

nogi podpalane, jedna noga krzy­
wa. Uprasza się odprowdzić za wy­
nagrodzeniem Sosnowiec, Warszawska 
14, skład wędlin. 333
przybłąkała się czarna wyzłiea pod- 
1 palana z krawatką. Wiadomość; 
Dąbrowa Górnicza, Łabędzka 23.

521 
palacz egzaminowany do kotłów, 
■ oraz tapicer Dolecą się do robót no 
domach prywatnych. Ul.Konstaotynow- 
ska 17, Sosnowiec, Czubata. 528-3 
pracownia haftów artystycznych i 
* robót ręcznych .Adela". Sosno- 
wiec, Piłsudskiego 48, przyjmuje u. 
czennicc. 515
f)ddam na własność 2-tniesięczne 

dziecko płci żeńskiej. Będzin, ul. 
Zawodzie 1. Anna Kozub. 545-2
'Tysiąc pięćset najlepszych dziel z 
• literatury naszej i obcej, czterysta 

tomów książek dla młodzieży w czy­
telni „Wygoda". 454-4

1 Zgubione dokumenty.
8 groszy za wyraz.
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